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Nr. 276. Dnia 5 października. 
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PRENUMERATA. p 
(| Kurjer Warszawski wy- "= 
hodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
o, a nadto wychodzą stale w s 
ini powszednie z wyjątkiem vi- 
dni poświątecznych dodatki po- y 
ranne. 


Warunki prenumeraty podane 
w nagłówku numeru głó- 

nego. 

Oddzielna przedpłata na do- 

atek poranny pzyjmowaną być 


lnie może. 

Dziś Placyda Mecz, Wschód słońca o godzinie 6-6] minut 6. Wschód księżycą o godzinia 10 mi 

Czwartek: Brunona W yz, Zachód = SA o APR * Zachód ią z 4 2 a zj yk 

Piątek: Justyny Panny, Dłagókć dnia godzin ` 11 =. % Wysokość wody na Wiśle st. 1 a, 2 (st. 1a. 2% 

Sobota: _ Brygidy Wdowy Ubyło" * PENY busu JpU Dziś 6 godzinie 4-2j rano ciepla 8?. | Środa: 


te 


EM5epafi za teia Porman y 


a. Dnia 23 w 


soalan Sroda, __ Dnia 23 września (5 p 


OGŁOSZEWLĄ 
Rsklamy: za jodin wiersą 
garmoatowy albo jago miojscą 
pierwszy raz 25 kop, każdy: nie 

stępny raz 20 kop. k 

Nazrolozja: za jeden Wiers; 

z op. 

p „Zwyczajns i mała og'losz>- 
nia w dodatkach porannych nia 
samieszczają się, 

głoszenia i pronu moratę 
przyjmuje kantor codzien mio od 
ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 


października) 1892 r, 
cap z 


dziele i świeta od 10 do 1z no. 
| Niedziela: Wincentego hindi 


Poniedz: Franciszka VFyz, 
Wtorek: Placydy Pan ny. 
Maksymiljan 1 B, 


kiedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. > Zelefon Redakcji 3268, Telefon Administr. 4547. 


B Lodzi kantor wlasny, FiotrkowskyS/254, telefonu nr. 223, 


KALENDARZ 
Imiona słowiańskie: Dziś Zasława; jutro Bronisława, 
© Zgromadzenia: Posiedzenio członków zarządu kasy zaliczko- | 
wo-wkładowej emerytów warszawskich, (Kancelarja kasy | 
gmachu resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm.—11 przed i 
poiudniem.) — Posiedzenie członków wydziału wsparcia bie- 
dnych Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na 


i Lmihewaczę” Sad po Aa ii cba Ą 
Wystawy: Wystawa ków zeybi a sztuk pięknych. ra'e- 
Przedm. W 15—od 10-ej ranó'do 5-ej ystawa | 


k południu.) — | 
obrazów Krywulta. otel Ruropejski—od 10-ej rano do 5-ej | 
po południu.) — Wystawa obrazów TT malarzy i rzeźbiarzy. 

( owy-Świat N Zip 10-ej rano do 71/3 wieczorem.) 
Koncegżby: Wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sale redu- 
low wieczorem.) i l 

‘Wielki: dziś „Romeo i Julja” (z udziałem Hp j 
Alëksáfdry Stromfeld-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle); | 
Jutro „Pan Twardowski”; —R'o z me itości: tat KIA ka | 
alerów" (występ pani Siedleckiej); jutro „Stryj am ;— 
owy: dzis „Dziecko szczęścia”; jutro wFlulaka”. (74, wie- 

a orem,) ; > 
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombarda do rozdania 


(Pożyczki wydawano będą od godz, 5—12-0j rano; wykup zaś 
A waj 4 uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południu i od 
4—6-ej po poludniu.) 


PETA Im i” "z Się: J2 A ię są) * 
WIADOMOŚĆI BIEŻĄCE, 
| = Jak donosza Warsz. gubern. wiedom,, w r. b. 
ftanie dla odbycia powinności. wojskowej w, guber- 
f ji warszawskiej 11,465 popisowych, a z tej liczby 
będzie wziętych do wojska 3,459. Na miasto Warsza- 
wę przypada 2,297 popisowych, z ktorych wstąpi do 
ojska 602; w powiatach: warszawskim z 857 bę- 
kB 271, w radzymińskim 172 z 576, w nowomiń-. 


skim 269 z 893, błońskim 253 z 847, w skierniewi- 
ckim 138 z 457, w łowickim 242 z 801, w sochaczew- 


na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 14821 rs. 51 kop. 
r] 


 Bkim 197 z 654, w grójeckim 181 z 602, w kutnow- 


 cławskim 257 z 850, w nieszawskim 188 z ogólnej 


| 
| 


| 


l e 


im 233 z 771, w gostyńskim 238 z 785, we wło- 


liczby 623 popisowych. i 
| = Inżenier gubernjaluy, p. Majewski, oaeo: 
Wwa plan i kosztorys sprowadzenia do Ciechocinka 


- wody ze źródeł odkrytych pod górami raciążskiemi. 


k 


Plan ten, po wszechstronnem rozpatrzeniu przez ko- 
Misję, będzie przesłany do zatwierdzenia władzy, 
tak, aby już z wiosną r. p. można rozpocząć odpo- 
wiednie roboty. 

K Z ZER SZA . . 

| = Dotychczasowy detencyjny areszt przy więzie- 


a 


Przez 
Narję Rodziewiczównę. 


32 bi 
> r « 
| (Dalszy ciąg.) | 
` Kwiaty trzymała w ręku. Oderwała jeden i przy. i 
pięła mu do butonierki, potem z pieszczotą .przeszią | 
mu ręką po włosach. 

— Odjeżdżam zaraz—rzekł. 

— Gdzie? Na długo? © Nasz teatr?—zawołała. 
|= Na parę dni, po brata. Wrócę na przedsta- | 
ieni | 
iry ON te wstrętne interesy nie w porę. Będę | 
W ciągłym niepokoju!—rzekła z dąsem. | | 
— Ọ teatr, czy o mnie?—spytał z uśmiechem. >: 

Ops miętała się, czy też istotnie pożałowała cichego | 

łopaka i jego rozkochanych oczu. agit] 

— Jak się panu zdaje!—szepnęła, pochylając się 

u niemu. i sA] 

'— Pepi!—wyszemrał.—Tak mi ciężko z tobą się į 
Tozstać. Pamiętaj! DT 

W milczeniu zmrużyła oczy, nagle rozmarzona, 1 po- . 
dała mu do pocałunku te oczy właśnie. Potem se- 


| 


kundę położyła mu głowę na ramieniu, westchnęła 
py wysunąwszy się z jego objęcia, znikła w 8a- | 
- Chlopak watoczył się, jak pijany. dg 


PSA 


~ Nie'dobrze sobie zdawał sprawę z całej tej podró- 


niu śledczem na Dzielnej zostajdkasowany i wszyscy 
areszianci przysyłani z gub. szawskiej, pomiesz- 
czani bywają w więzieniu etapowem. 

= Zarząd kolei nadwiślańskiej wydał rozporzą- 
dzenie, aby konduktorzy, obsługujący paciągi osobo- 


| we idące z Kowla, meldowali na stacji Chełm za- 
, wiadowey i lekarzowi stacyjnemu o pasażerach, któ- 


rzy wsiedli do pociągu w Maciejowie, Lubomlu i 
Dorohuska, tak ahy lekarz mógł zbadać stan zdro- 
wia tych podróżnych i zdecydować, o ile są bezpie- 
ezni i mogą dalej jechać. 

== Naczelny lekarz kolei nadwiślańskiej, dr. La- 
socki, wydał rozporządzenie, aby konduktorzy, ma- 
szyniści i wogóle służba pociągowa, wchodząc do po- 
ciągu, który ma prowadzić, i odchodząc do domu po 
skończonej służbie, zachowywała środki ostrożności. 
Przed wyjazdem więc i po powrocie służba ta ubra- 
nie i Pódestwy butów ma dokładnie czyścić szezotka- 
mi, zwilżonemi płynem dezynfekcyjnym, ręce zaś 
myć w roztworze karbolowym. 

== W poczet członków Towarzystwa ogrodniczego 
zostali przyjęci pp.: Franciszek Siedlanowski i Mie- 
czysław Węgierko, ogrodnicy, oraz dr. Henryk Stano, 


= Zebranie. 

Ogólne zebranie członków stowarzyszenia „Lu- 
tnia” odbędzie się w piątek; d. 7.go b. m., o godz. 
9-ej wieczorem w sali resursy obywatelskiej. ~~= s 


- Przedmiotem zebrania będzie wybór członków za- | 


rządu, komisji rewizyjnej i dyrektora, 
==, Kuchnie bezpłatne, 
„Qd dnia onegdajszego na wybrzeżu Wisły obshtgu- 


ją najuboższą ludność kuchnie bezpłatne, zainicjowa: ` 


ne przez p. oberpolicmajstra. 


ostały one wzniesione: w pobliżu ulicy Bednar- | 


skiej obok przedsiębiorstwa rybnego, przy przewo» 
z a Soleu i it drodze włodądej z Prag ia Sa- 
8 ; 

: Niewielkie budynki, prowizorycznie zbite z desek, 
maja na daszkach flagi czerwone. 

“ Kuchnia angielska z szeregiem naczyń, stół i ławy, 
stanowi ich inwentarz, si, 7 
- Dozorczynie rozdają tam odwar z mięty, kaszę ze 
słoniną itp. s 


Mnóztwo ubogich, zaopatrzonych we własne mi> | 


seczki, garnie się do zaimprowizowanych kuchen, 


ży. Ozas spędzął w pół śnie, pół jawie, marząe 
o niej. Opatrzność czuwała nad nim. Otrzeźwiał 
tróchę na miejseu, gdy działać musiał. W miejsco- 
wości nieznanej tradno mu będzie zapewne dobić się 
do Piotrusia. - 

Mieścina.to była fabryczna, pełna dymu, swędu 
węgla, huku motorów, gwizdów sygnałowych i ludzi, 
snujących się za interesem, 


W zajeździe, gdy Józef sią przebrał i przy wiecze- | 


rzy jął się rozpytywać o młyny Schpechta, starsza 
kelnerka przyjrzała mu się uważnie i zagadnęła: 

— Może pan brat pana Reniego? 

— No, dlaczego? 

— Ano, bo pan go coś nie coś przypomina. 
co to za człowiek! : 

Zaśmiala się, zakrywająe się fartuszkiem. 

— Znajomy wam?  Co?—badał. 

— O jej!—odparła wymownie. 

Poszeptała z towarzyszkami 
wszystkie. 
-~ No—pomyślał Jóżef—znajomości ma szerokie, 
nie powiem, aby w zbytnio wysokiej tylko sferze! 
W każdym razie odszukać go nie trudno. Sławę ma! 

Spożył prędko wieczerzę i chciał wychodzić, gdy 
gospodarz do niego przystapił: = 

— Pan daruje!—rzekł, uśmiechając się lubo, przy- 


i chichot ogarnął 


czem był uderzająco podobny do pełni miesiąca.—Te | 


dziewczęta prawią, że pan jest bratem paua Piotra 


"Reni! "Możeż to być prawd 
„| m Naiszetolniejsaj wi 


Ach, | 


| = Nowe kamery. 
| (W dnia wczorajszym schodziła do wiezie nia przy 
ulicy Dzielnej specjalna komisja w celu obejrzenia 
kamery dezynfekcyjnej, którą tam w tych dniach 
dość pośpiesznie urządzono. 
Kamera mieści się w dużej sklepionej piwnicy, 
Aparat, urządzony przez biuro techniezne pp. Ma- 
; teckiego i Obrębowicza, składa się z ośmiu elemen- 
: tów, dostarczających parę tak, iż wszystkie przed- 
mioty, przeznaczene do dezynfekcji, znajdują się 
w temperaturze 1209 Oelsiusza. 

Dla przekonania się o wysokości temperatury, człon- 
kowie komisji kładli w kieszenie poddawranej dezyn- 
fekcji garderoby metale, owinięte w gvaby papier, 
topniejące zazwyczaj przy 100%, 

Metale te później znaleziono stopione, 

Do kamery w więzienin -przy ulicy Pawiej były 
przysyłane dla dezynfekcji rzeczy z innych wię- 
zień. 

Z polecenia p. oberpolicmajstra została zbudową- 
na kamera drewniana w środku szezelnie blacha 
wyłożona. z 

Kamera ta jest przenośna i w każdiej chwili może 
być w danym miejscu na kotle umiesz: gonge 

W rażie potrzeby dezynfekowania rzeczy w jakiejś 
; posesji, kamera będzie wysyłana razem z motorem 
: sikawki parowej ze straży ogniowej, tak iż dczyn- 
, fekcja może być pospiesznie i najzup.elniej prawidło- 
|, wo uskutecznioną, 


== Praca kobiet. 

Kika tutejszych malarek, a pomiędzy innem: pani 
| Ludwikowa Wiesiołowska, otrzymały zaproszenie do 
' udziału w oddziale pracy kobiecej na wystawie 
w Chicago. 

Zaproszenia nadesłane przez członków oddzialu, 
rychło nadesłano za pośrednictwem jeneralnego kon- 
sulatu amerykańskiego w Petersburgu. 


= Patniczki, 

W dħiu wczorajszym przejeżdżały przez Warsza- 
wę dwie pątniczki, powracające z Palestyny, 
|E Są to Józefa Korytyńska, mieszkanka Czerwonego 
` Boru w gub. łomżyńskiej i Ewa Szymankiewiczowa 
; z Łomży. 

Obie wdowy odawna już nosiły się z myśią odby- 
cia pobożnej pielgrzymki, na którą, dzięki długotrwa- 
łej oszczędności, zebrały odpowiedni fundusz. 


| 
Í 
Í 


— O- Je! Mam u pana Piotra należność! 
— Bardzo dobrze. ema, der jutro! Tymeza- 
| sem może mi pan wskazać jego kwaterę? 
|  — Mieszkał u mnie pół roku, póki mogłem borgo- 
wać—wyczerpał mnie; potem przeniósł się pod Łabę- 
| dzia—wyczerpał Łabędzia; potem gdzieś zniknął. 
| Ach panie! co to za człowiek! Powiadam szczerze: 
wypompował mnie, no i co pan chce? mam słabość 
‘do niego—nie mogę nawet się gniewać. , 

Józef spojrzał po nim i pomyślał, że jegomość go- 


| 

| 

| spodarz wcale na wypompowanego nie wyglądał, ale 
uwierzył na słowo. 

| — A teraz gdzie go znajdę?—spytał. 

| -— U wdowy Kraft, tej, co to ma trzy córki, Bo- 

| gata; ma dwie emerytury po dwóch mężach. 

— Ileż ona lat ma, na Boga? 

— Ano ze sześćdziesiąt. Bo to pierwszy stary 
był, a drugiego zarznęłi, gdy pieniądze wiózł. Za to 
też jej płacą—osobno—a jakże! Ma domek własny— 
każdy panu wskaże—nad wałem starym! 

— Dziękuję, trafię. WÓD PHE i 
| -— Coś prawią, że pan Piotr żeni się z którąś— 
| mówił gadatliwy gospodarz, odprowadzając gościa 
| do drzwi.—Nawet go sam onogdaj oto pytałem, bo 
| możeby posag wziął. 
| 
| 


_—'No'i cóż odpowiedział? 

sM i r złoty chłopak. Poradź mi, go- 
| spodarzu—powiada—ałe pamiętaj, że jednej na imię 
| Jetta, dragiej Kunegunda, ' trzeciej Julja. To sęk!— 
| Coś nawet za śpiewał o tem—i poszedi! Setny chłopak! 


(Dalszy ving nastąpi.) 


. 
t 


R 
ESY z - 

Korytyúska i Szymankiewiczowa wyruszyły z Wie- 
dnia w d. 17-ym marca. ' : 

= biradzieże. 

Zamiłe zkudemu przy ul. Ogrodowej pod %3-im Ohasklo- 
wi Fujjfcynowi skradziono pożyczkę premjową serji 18,065 
M5 z p. 1364-g0. — Znmieszkałowi przy ul. Królewskiej 
pod M f7-yma Andrzejowi Domjaaowiczowi skradziono rzeczy 
wartośc w 120 rs. — 4 mięszkawia Salomei Goidsztejn wei 
przy uk Świętojerskie; pod M 23-ym suradzieno biżuterję 
wartośc j 82413. ==: W przejściu przez ul. Ofdynacką Józefo- 
wi Rożs ńskiomu, zamiószkałonie przy ul. Nowy Świat pod 
M lóyn l; wyciągniętoz krawata szpilkę złotą z szafirom i 
15-ma bi ylancikami, i 

= Ott prdzieści zogarkó w. v i 

Komis tht handlowy, Jerzy Pusch, jáilao z Moskwy do 
Warszaw k wiózł przy sobie 40 zegarków ziotych, wattości 


przeszio 51004 vs, 

Zegark 
ułożonem w podręcznej walizie. 

Padło t b, między Orszą i Smoleńskiem, zostało skradzione 
w chwili gdy Pusch usnął, 

= Na Wiśle, l ę 

dnim: wczorojszym Ludwik Sobek, Jan Biskupski i 

Tomasz W/'asiakiewicz. przewóżili na kiypie ruchomości 
z Żerania JW kierunku Bielan. 

Widocznie krypa była nszkoódzóną i ciężkiczo ładunku 
wytrzymać skie mogia, Albowiem. na środku  Wisiy zaczęła 
tonąć. 


Drzewóżujty nie mieli możności ratować rzeczy, które po- | 


sziy na dno. 

Wssiękiewióz i Biskupski szczęśliwia dopłynqli do brze- 
gu, Sobek vaih, porwany prądom wody, zniknął im z oczu. 

Pómimo zairządzorych natychmiast poszukiwań nawet 
zwłok Sobka mie ognaleziono, 

== Pokąsani v. 

Nocy wezora jszej na Michała Bylińskiego, zamieszkałego 
pod X 147-ym ng Pradze, powracającego z dworca Kolei Pra. 
ga nadwiślańskia, napadly dwa psy spuszczone z łańcucha, 

ędące własnośtią Jana Malinowskiego, ) 

Zańim na krzyk Bylińskiego zjawiła się pomóc, miesźczę- 


śliwy, pomimo rozpaczliwej obrony został tdk dotkliwie po: | 


kąsany, iż z bólw i upiywn krwi stracił przytomność, 
A podług opiinji weterynarza, nie są dotknięte wście- 
DUM T 


NETATNIK TERMINOWY: 
— D. 6-go października, o poda. 12-ej w putndnio W pali | 
licytacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja i 


na trzechletnią dzierżawę piacu pustego przy ulicy Krzywe- 


Koło pod % 191/2 wd rs. 200 rocznie; wadjum wymagane jest | 


w sumie 20 rs. FE 
— D. 6-go października, o godz. rej, 


Towarzystwa ogrodniczego (przy ulicy Ulimielnej pod X 14-m) 


odbędzie się trzynaste posiedzenie pierwszej stałej komisji teo- | 


rji ogrodnictwa i muk. przyrodniczych pomocniczych. i 

— D. 6-go październiką, w rządzie gubernjałnym łomżyń 
skim, odbędzie się licytacja na odnowienie bydłobójni tyko- 
cińskiej z należącemi do niej zabudowaniami od rs, 1,115 kop. 
46; wadjum 111 rs. 54 kop. ; 1 

— D. 7-50 października rozpoczną się egzaminy wstępne 
w gimnazjum męzkiłem w Lublinie; początek lekcyj oznaczo- 
no na d. 13.ty t. m. 


NEKROLOGJA: 


$ 


l Ś. P. i 
2 H .r o. . i 
Karolina z Brzezińskich Mejer, 
| wdowa pos. p. Ludwiku Mejer, obywatelu ziemskim, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 
kramentumi, przežiosla. się do wieczności w dniu 2.im 
aździernika r, b., przeżywszy lát 58, Pozostało w głębo- 
im smutkw dzieci zapraszają krewnych i znajomych 
zmarłej na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w ką- 
plicy przy kościele św. T'iova i Pawla w dniu 6-ym paź- 
dziernika, t.j. weczwńriek, o godzinie S-ej i pół rano, 
a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i 
z tejże kaplicy, o $odz. S-ej po południu na dworzec dr. 
żeł. nadwiślańskiej, Zwłoki é. p. Karoliny zlożonę będą 
w grobie rodzinnym we wsi Pniewie, gub. łomżyńskiej, 
Osobne zaproszenia rozsyłane ńie będą. 2—3683 £ 


+S p IRENKA GALADYK, 


po krótkich lecz cłeżkich cierpieniach, powiększyła grono 
aniołków. Fogrążeni w głębokim smutkn rodzice, zapra- 
szają krewnych, przyjąciół i znajomych na wyprowadze- 
nie zwłok z kościoła Wszystkich Świetych na emóntarz 
brudzieński dnia 5-go października r. b., o godziniej £-ej 
$ po południu. 04 2—8177— 
Beri dp TY PAROWE PREY 
+ Wo czwartek, to jest dnia Bigo października r. bę a gó- 
dzinie 8-ej rano w kaplicy warszawskiego szpitala dla dzię- 


ci przy ulicy Aleksandrja X: 25; odbędzie sie msza święta za | 


spokój duszy ś. p Ltdwiki z Hesów Feist, na którą za- 
rząd szpitala najuprzejmiej rodzinę zapraszą, —i1407 
aji Ho ER 200 ky 24 P Ep NA CA EYE PA e 


WIEDOKOŚYI ZAKRANICZIE. 


(Korespondencje specjalne Kwyera warszawskiegoj 


Wiedeń, 2-go października. 
Skończyła się włoska stagione. QCzem zaimponowali 
włosi? Nie wartością nowszej produkcji muzycznej, ale 
wykonaniem, Bellincioni śpiewa od lat 11-tu, ma lat 28, 
jest biegłą pianistką, malarką i pisarką. Na wystawach 
obrazów we Włoszech bywają jej prace, a wykończyła li- 


nA $ loto de opary „Amor”—bajka indyjska, Stagno jost 


były umieszczono w spocjalnem pudle skórzanem, | 


wiczorem, ow Jnkala | 
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miljonerem, posiada stypny zbiór instrumentów, wynalazł 
aparat inhalacyjny i skład substancyj do inhalowania, co 
jemu i Bellincioni głos konserwuje. Będą teraz wysiępo- 
wać w Peszcie. / Czterej kompozytorowie, których tu Son- 
zogno zaprodukował, ofiarowali mu w upominku piękną 
W8ZĘ, b - ASB a 62 7 ami 
Zaczęła się stagione wegierska. Nie watpie, iż znaj- 
dzie się tu dja teatru węgierskiego-wlaściwe miłieu, Bari 
ter stojący i -górny balkon żajmują Sindenci węgierscy, á 
parkiet liczni dygnitarze i arystokracja. Zapał węgier- 
i si udzielać się -będzie--enłej rzeszy recenzentów: — Już 
| wczoraj pńbłiczność , węgierska—także dziwna!t-—nie kry* 
i tykowała, wie wymyślała, nie psuła bumorów, ale bila 
v brawo, wołała eljen! i przygotowała wieńce, nawet sre- 
|sbrwy z nazwiskami głównych, artystów, „+Serdecz ę.ciępło 
zapanowało w teatr; e—Więc też artyści mie mieli reny, 
grali wyśmienicie. Języka nie znam, ale znając treść sztu- 
ki; mogłem śledzić akcję i grę. Dramat „Bank-ban” jest 
| kldsgczry; w całym ustroju przępómina „Barbarę? Feliń- 
skiego; tylko ŻE osnowa obfituje w liczniejsze tragiczie 
epizody, Wicekról Z Czasów Atidrzejd 11-go, obrofńch ko- 
rony, doprowadzony zostaje do tego, że żabija królowę 
niemkę: Gertrude, która na Wegry sprowadza klęski, u* 
| cisk, detnoralizację. Brat jej uwodzi „gwałtem żonę wice- 
króla, która popada w obłakanie, 


| kton wyszperał tę sztukę na swój benefis; - Odtąd jest ona 
ciągle grywaną, jako najznakomitszy dramat narodowy. 


i 
| 


Tem sam przedmiot | zaś 6 247. 
| służy za osnowę dramatu Grillpartzera: „Wierny sługa | drogi już prze. 
| swojego pana”, Katona napisał swój dramat wr. 1809-ym; | możebaiających 

na konkursie w Klausćnburzu ani zwrówono nań uwagi; niemało «Pomiędzy trzema jeźdźeami, którzy, spadłszy i 
| Dopiero we 20 lat potem, już po śmierci autora, jeden'a= | z konia, dalszej jazdy zaniechać byli zmuszeni, wyczytuję | 


| 


Inne. poprzednie utwory tegoż autora są słabe. Dopiero 


studja historyczne i patrjotyzm rozwinęły jego talent. Wi; 
dzimy w dramacie niemorałny dwór, magnatów i szlachtę 


spokojna, podług reguł, alę rozgrywa się wśród scen. 0 
wielki 
wej, gry. , ka i e ye 
Wszyscy aktorowie grali wybornie, gdyż wszyscy mają 
najpierw pełny głos, wymowę nadżwyczujnie wyraźną, d8- 
klamację wzorową, a to znaczy coś, zważywszy i twardość 
| i surowość węgierskiego języka.  «Przysłuchiwali się z u- 
wagą naprężoną aktorowie i aktorki z burgu. 1'.zapewna 
| z zazdrością, gdyż sztuka mówienia w „burga”. od „wielu 
już lat się zatraca, ; Węgrzy mówią bez fałszywego pato- 
su, naturalnie, ale ze szczerym zapałem, z: głąboką., pra; 
wdą w głosie. Poruszają się też n śą: zgoła nie ko- 
turnowo "sposób nowoczćśny, a ten s y= 
Enan atA D Me pee pA ka gosc èrso- 
go wieczoru, że dorośli do wielkiego stylu, Że są nadzwy- 
czajnie uzdolnieni, , Powtórzyło się to, co było z czecha- 
mi: swoich porywali, obcych, nierozumiejących djalogu 
zdumiewali prawdą tonu i swobodą gry, „Niema to i 
wspominać, że kostiumy i wystawa nadwornego teńtru 8a 


pani Jaszay, tragiczka o demoniężnej sile, Egressy w.rcli 
magnata, Ujhazj w roli chłopa, przedstawiającego uciska- 
ny lud. 7 VAA ROK EE 
a- Stały teatr węgierski w Peszcię jęst daty bardzo świe- 
| żej, z połowy bieżącego wieku; powstał ze składek, ale 
gdy raz stanął, już mu nigdy nie brakło poparcia. i opic- 
| ki. „Pierwsza sławną aktorka, Różą Laborfalty była, mał- 
żonką Jokaya; teatr przedstawia wszystkie utwory, które 
się tylko pojawią i jako tako'załecają,  Wyrósłteż już na 
| wielką iirstytucję, na szkołę dlaraktorów i dla autorów. 
| Poznamy z kolei dzieła twórcy komedji węgierskiej Csi- 
ky'ego. ; i 
Dlaczegó węgrzy przybyli dopiero na koniec wystawy? 
Odpowiada na: to jeden dziennik; bo są przyzwyczajeni 
| mieć zawsze w państwie ostatnie słowo. Jest to prawda, 
, alew sprawach podńoszenia dobróbytu kraju, przemysłu, 
| handlu, komunikacyj miewają oni już i pierwsze słowo. 
Potężnem jest odrodzenie się tego narodu; nie lękają się 
też epidemji w Peszcie, bo się uzbroili przeciw niej nale- 
; życie. li A 
Nadzwyczajnie zajmuje całą ludność wyścig. oficerów 
z Wiednia do Berlina: i z Berlina, do Wiednia.  Wypra- 
wa wyruszyła wczoraj, 0 godz. 6-ej rano, a biorą w niej 
wdział także padporucznicy ułanów, huzarów, dragonów: 
Stanisław Jaroszyński, H. hr. Łubieński, Józef hr, Laso- 
cki, Józef hr; -Koziebrodzki, Jan hr, Koziebrodzki, Alfred 
Słonecki, a towarzyszą: korespondent Hztrabłattu na fia- 
krze, korespondenci obu 7agblałtów na bicyklach. Ci dwaj 
| poddali. zaraz pierwszego wieczofu wielką usługę jeźdźcom, 


} 
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błotnistym gościńcu przybyć do lgławy po ubiciu 150-iu 
kilometrów, ;Jest to wyścig aljąnsowy; jeźdźcy będą przyj- 
'mowani.na dworach, w Berlinie i w Wiedniu, a w. drodze 
powrotnej, zjadą się w Dreznie. „Trenowali się do tej wy- 
prawy przez sześć tygodni; imprezą zdrowa ApEn 


„adi 
sda 34 Berlin, 3-go października, 
W dnin drugim i trzecim wyścigu konnego; rozpoczą- 
tego w sobotę, pogoda uczestnikom wcale nie sprzyjała. 
Mimo to, tak wczoraj, jak i dziś rano, mnóstwo cieka- 
wych o wczesnej już godzinie udało sią z miasta ku Tem- 


im stylu, które dają sposobność aktorom do stylo- | 


iraz pierWsze- 
ZWT = { 
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w połowie dojaino-opozycyjąą, „w połowie, rewolucyjną, a. 
zarazem i postacie lądowe; widzimy upadek, rozstrój, ale | 
żarazemealąiŻywotny Siłę; narodi Robota. dramatu. jest 


| 


wspaniałe... Pczególniei odznączyli się wczoraj królowa, | 
ca 
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pelhofówi, wyruszających jeźdźców ujrzeć i życzy 
im szczęścia na drogę stwierdzeniu i napisaniu cza- 
su przez startera uczestnicy puszczali się w podróż daleką 
w grupach po dwóch, trzech lub czterech, lub wreszcie 
oddzieinie. Ozółem wyruszyło z Berlina na wyścig dy- 
stansowy 109 oficerów, a to w pierwszym dniu 39, w dru- 
gim 28, w trzecim i ostatnim 4%. Resztę wstrzymały ró- 
żne przeszkody;  Dobrowolny udział w sporcie, który tak. 
żywo Zainteresował publiczńość tutejszą, wzięła także 
czterech cyklistów z tutejszego klubu welocypedowego 
sGermania”+-ą co jeszcze ciekawsze, szylkobieg Morello, 
który optiścił metę onegdaj, o godz. 6-€j min, 19 rapo, 
w.tem przekónaniu, iż wszystkich jeźdźców prześcignie 
i pierwszy stanie; n mety w Florisdorfe pod Wiedniem. 
Śmiałość nierównego współzawodnictwa Żywe wzbudziła 
zainteresowańie, a dowodem tego liczne zakłady. O jeźdź- 
cath nićmieckich wieści nadchodzące brzmią nieświetnie: 
kilku oficerów, z powodu przytód fatalnych, powróciło już 
lub są w powrocie do stolicy; pomiędzy nimi także lejtnant 
baron von Erlangen, o którym równie, jak o koniu jego, 
wróżono bardzo pomyślnie, n s5 wożą 
Pierwsze spotkanie obu partyj wyścizowego turnieju 
nastąpiło wczoraj wieczorem w Weisswasser, miejscowo- 
ści oddalonej © 285 kilometrów od Wiednia, od Berlita 
Austrjaecy uczestnicy najmozolniejszą część 
Przygód i wypadków. fatalnych, unie- 
alśzą jażdę, i po tej stronie było dotąd, 


nazwisko nadportcznika Koziebrodzkiezo. 

Najmomyślniejszy stosunkowo rezultat z jeźdźców an- 
strjackieh, i podług telegramu raunego, osiągnęji w dniu 4 
pierwszym lejtnanci: Siegl; następnie Miklós i Csńvoszy, 
a fladto nadporucznik Słonecki, który pierwszy stanął. 
w,Wejsswanesef, wyścignąwszy hr. Pdara i dotąd ma sżan- 
sę największą. Ę 

' Pierwszych gości 
półudniu +5 | 

i Popłoch „w kołach finadsowych tutejszych wywołało na 
głe bankructwo banku „August H. F. Schulze*. Kto jest 
wirnymrapadku” firmy, poważanej tu bardzo, czy ojciec, 
czy też syay dotąd mie wyjaśniono; faktem jest wszakże, ; 
iż od lat dziesięciu, jak stwierdził pewien bankier, które- | 
go,firmowi o pomoc prosili, nie układano tam bilansu. ' 


Do najdirdźićj pószkodowanych hależą: pewien lekarz je- * 


neralty i pewna wdówa z Magdeburga; pierwszema grozi ?- 


strata Sdihy 300,000 marek, drugiej —całego jej mienia 
w stimie 200,000 marek. Zduje sią nie nlegać wątpli- / 


z Wiednia spodziewają się tu jutro po | 


wości, i} bantractwo powyższe da się sprowadzić do SZE* | 


dowafiych lekkońiyślnością, jak ban* 


a tiezczeniił zasłużonego kapelmistrza Bilsego, który 
po długoletniej pracy powrócił znown do rodzinnego mia- 
sta, Lignicy i wczoraj obchódził tam 50ty jubileusz 


Í 
A 


swej pracy, jako dyrektor orkiestry, miasto Rerlin na* | 


dało jednej z nowszych swych ulić jego nazwisko. 


W małej sali „Philharmonji” tutejszej popisywał się: | 
gości proszonych młodociany |: 


w tych dńfach przed gronem 
skrzypek Broniś Huberhiann, 
r > a eT E 2-go października. 

-c Zdrowie- Renana -od roku budziło już pow. 

w ostatnich czasach zaś znacznie się pogorszyło. Znako: l 
mity pisarz wrócił przed dwoma tygodniami z posiadłości 
DU 
Ary Renan'a i zięcia Psichari, profesora języków wscho* - 
dnich w Ecole des hautes études. Zdając sobie dókła- 
dnie sprawę joan stani zdrowia swego, zawezwał 


Dr. HE «7 


wydawcę dla wskazania mu-porządku, w jakim mtją być 
wydane jego dzieła, a mianowicie czwarty tom „Historji 
Izraela”, którą w ciągu lata poprawiał, ma wyjść w gru- 
dnin, „Pamiętnik” zaś dopiero za lat 5. Wczoraj nie od- 
stępowali-łóża jego ani na chwilę przyjaciele: Berthelot, 
Boissier i Claretie, jako też rodzina, a biuletyn dra Richar- 
dière zawierał djagnozę groźną, która szybko obiegła 
miasto, budząc żal szężery w szerokich kołach inteligencji 
paryzkiej. f 

Wczoraj w Marsylji od godz. 8-ej zraaa do 1-ej z por 
łudnia szalała niepamiętna burza, Ulice niżej położonej 
części miasta zalane były Wodą, na przedmieściach zań 
niebczpieczeństwo byłó jeszcze większe z powodu wezbra- | 
nia rzeki Huveaune i strumyka Jarret, które zalały nade, 
brzeżne domy, nisztząc zasiewy i wyrywając z korzeniami 
krzewy i drzewa, -W jednej fermie zatonęło 150 sztuk 4 
trzody chlewnej, a w sąsiedniej wiosce Saint-Loup szkoła 


KE adówi ZWOLUY 10 3 | została tak zalaną, że musiano dzieci spuszcząć po drabi- 
(gdyż ich latarki jedynie pozwoliły im wśród mgły i po | nie: - W samom mioście, wode amióałą, rzy. ao WARN 


szopą ze zbożem i wiele mniejszych domków; magazyny 


nowości ucierpiały ogromnie, straty ich wynoszą po kilka* 
dziesiąt tysięcy franków; w dokach masę towarów znisz- 
czonych, między innemi 300 ton cukru. Obeenie miasto 
przedstawia smutny widok; ulice zrujnowane, bruki obna- 
żone, asfalt miejscami wyrwany, gdzieindziej znowu ulice 
pokryte grubą Warstwą piasku i żwiru, wyglądająjak č 4 
rzeki; na progach magazynów. subjękci czyszczą zamoczo | 
ne towary, a właściciele obliczają straty. a i 
Kolekcja przywieziona przez Dybowskiego. wystawiont 
będzie w początkach listopada w salach muzeum historji 
naturalnej, Zawierać ona będzie typy ras, broń 4 cał 
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e.) 


e obawy, | 


*erroś Guirec w pam żony, syna malarza 4 
, 


? 


rynsetonek wojenny, zwierzęta wypchane, oraz rośliny za- 


- Buszone. 


Z otwarciem izby ma być rozdany deputowanym raport 


-Guillemet'a o zmoncpolizowaniua przez państwo produkcji 


alkoholu. Guillemet uważa, że przy obecnym systemie 
ludność robocza spożywa alkohol przeciętnie po 8 litrów 
na głowę, pod różnemi postaciami, zwykle nieoczyszczony, 
co według dra Lancereaux i innych; jest najszkodliwszem. 

W chwili, gdy Stanhope wracał do Paryża, inny repor- 
ter New York Herałda Bertie Henri Clerć, wysłany 


| nierdyś do Afryki na spotkanie Stanleya, zrobił propozy- 


td 
A > 


-szyl do Hamburga. 


cję dziennikowi Le Journal, że wyjedzie do Hamburga 


do tegoż samego szpitala, spędzi tam takiż sam przeciąg 
"czasu i będzie robił wszystko, co Stanhope, nie poddawszy 
ię uprzednio szczepieniu zarazka cholerycznego, 


zycja została przyjętą i p, Bertie Henri Clere, dziś wyru- 
Le Journal podawać będzie biulety- 
fiy o zdrowin swego przedstawiciela. Z. 
i 
Rzym, 27-g0 września. 
Zapowiedziane rozwiązanie izby i przyszłe wybory po- 
ważnie już zajmują uwagę publiczną w Rzymię, i we Wło- 
szech całych. Jest to zającie górujące nad innemi. 


żamysłów rzymiąn, szukających przedewszystkiem mater- 
jalnycu korzyści, jubileuszowe pielgrzymki, które wnet 


„rozpocząć się niają. Całkiem bezzasadną i fałszywa jest 


wiadomość podana przez niektóre piswa klerykalne, jako- 
by rząd włoski miał wkrótce zakazać, lub nawet już zaka- 
zał, jrzybywania pielgrzymów do Rzymu ze względów 
zdrówotnych, Rząd ani słowa nie wyrzekł dotąd w tym 
przedmiocie, a sa Papież nie chciał przybycia pielgfzym- 
ki alzackiej, i polecił kardynałowi Ban napisać w tym 


względzie do biskupów alżackich. Pie grzymki fiancuz- | 
kie przybędą w swoim czasie, równie jak belgijska i au- | 


strjacka, Urojoną jest też całkiem obawa, przypisywana 


pielgrzmom przez niektóre pisma klerykalńe zniewag i 


prześladowania od liberałów tutejsżychi Rzymianie, gdy- 
„by mieli nawet do pielgrzymów wstręt, jakiego najlibę- 
ralniejsi z nich nie czują, widzą za wiele korzyści w przy- 


jeździa cadzozieniców do Rzymu, aby powtarzać przykre | 


przeszłoroczne sceny, wywołane niestosownem znalezie- 
nień się grona fanatyków francuzkich, 
strony pielgrzymów nie będzie zelżywych dla. jedności 
Woch zaczepek, mogą być pewni jaknajprzychylniejszego 
przyjęcia, bc 

W tych dniach gruchnęła znowu wieść, że Papież cho- 
ry, gdy tymczasem ma się jąknajlepiej i nie przestaje co- 
dziennie uczęszczać do ogrodów watykańskich. Przed 


„dwoma dniami odbył tam pieszo długą przechadzkę i zwie- 


dzał winnice, gdzie się zaczyna winobranie. Jeżeli zaś 
mało udziela posłuchań w obecnym czasie, to bynajmniej 
nie z powodu niezdrowia, lecz dlatego, iż pragnie odpo- 
cząć przed jubileuszowemi nroczystościami i posłuchania- 
mi i używać codziennie przejażdżek i przechadzek po ogro- 
dach, tak ogromną zajmujących przestrzeń wkoło Waty- 
kanu. $ 

Król duński zawiadomił Ojea św., iż przysyła mu podo- 
biznę rękopisu z XIII-go wieku, znalezionego w Kopenha- 


dze. Rękopis ten obejmuje całą teologję, wyłożoną w 8,040 


heksametrach łacińskich. Ma to być najważniejsza praca 
teologiczna średniowieczności, Podobizna oprawna jest 
w przepyszną okładkę z herbem królewskiego domu duń- 
skiego: 

Kongregacja obrządków po otwarciu swojem w listopa- 
dzie—bo wszystkie kongregacje rzymskie zamykają się d. 


'1-go paździęrniką—ma się zajmować kwestją muzyki ko- 


ścielnej, 

Papież przyjmował wczoraj p. Alfreda de Macedo, bra- 
zylijskiego posła przy Stolicy Św., io. Alberyka, opata 
z Pontgambault we Francji. p 


Nowy Jork 17-go października, 


U nas tu wszystko na wielką skalę i szybkim krokiem 


ostępuje, 
£ int- kilku dńiami dr. Jankins, dyrektor komisji sani- 
farnej, otrzymał dwa olbrzymie prezenty: wyspę i okręt; 
pierwszą na miejsce schronienia poddanych kwarantannie, 
a statek parowy do przewożenia pasażerów tamże, One. 
gdaj zaprojektowano na giełdzie naszej skłądkę na fun- 
dusz, potrzebny do walczenia przeciw epidemji, a dziś już 
składka przechodzi 100,000 dolarów; jedno towarzystwo 
„Mutual Life Insurance Comp.” złożyło 20,000 dol. 
Straciliśmy gwiaźdę teatralną, ale Bogu dzięki nie epi- 
demja nam ją zabrała. Ofiarą była panna Attalia Claire, 
a porwana została przez p. Alfreda Kayne, bogatego oby- 
watela z Newport. Ślub odbył się onegdaj wedle rytuału 
kościoła presbiterjańskiego, a przyjęcie nadzwy czaj wy“ 
stawne w Windsor Hotelu. Panna mloda otrzymała wie- 
le kosztownych prezentów, najpiękniejszym i najceBniej- 
szym był djadem brylantowy od pana młodego, wartości 
22,000 dolarów. 


Telegramy „Kurjęra Warszawskiego”. 


Feterslurg 4-g0 października. (7! Aj. półn.)-= 
Ogłoszoną została nowa czasówa emisja 25 miljonów 


Pp rubli kredytowych pod zabezpieczeniem w złocie. 
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Propo- | 


Nie-| 
mało też dostarczają wątku. do rozmów. i spekulacyjnych | 


Skoro więc ze. 
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 Peiersburyg 4-go października. (To Aj. półn.)— 
Birż. wied. donoszą o przybycia do Petersburga 
|ezłonka zarządu berlińskiego banku dyskontowego 
|Schellera, w celu przeprowadzenia układów o nowe 
| russkie operacje finansowe, 
| £'eiei'sburg 4-go października. (7. 4j. póln.— 
„Z powoda zbliżającego się pięćdziesięciolecia dnia 
| śmierci przewielebnego Sergjnsza Radoneżskiego, sy- 
nod wydał tozpórządzenie ©o do odprawiania wszę- 
dzie nabożeństw w d. 25-ym września st. st. uwolnie- 
nia od zajęć: uczniów w zakładach naukowych du- 
(chówńych i szkołach cerkiewnyeh i urządzenia po 
nieszpórach odeżytów “o” przewielebnym Sergiuszu. 
„Petersburg 4-g0 października. (/. Aj. półn.) — 
W dniu wczorajszym obchodzone było trzydziestole- 
cie piracy naukowej profesora W. M. Tarnowskiego. 
Jubilatowi nadesł no mnóstwo telegramów z powin- 
szowaniami i listów. ; 

BS'ilmo 4-go października. (Tel Aj. półn.) — 
Dzisiaj odbył się tu akt poświęcenia świeżo otwartej 
dwuklasowej szkoly, żałożonej z funduszów wileń- 
skięgo towarzystwa miejskiego dla uczczenia dwu- 
dziestej piątej roezniey ślubu Ích Cęsarskich Mości 
Najjaśniejszych Państwa. 

liazam 4g0 psździernika (Tel. Aj. półn.) — 
Tutejsza akademja duchowna święciła 50-letni jubi- 
leusz, Na uroczystości obecne były deputacje od 
uniwersytetów i akademij. 

ftóstów nad Donem 4-go października. (Tel. 
| Aji półn.)—Trzeci dzień już odbywa się tu połaczo- 
ne posiedzenie przedstawicieli Rostowa i Nachicze- 
wania, właścicieli statków parowych i statków, ko- 
mitetów ujść dońskich i fabryk i handlu, przy współ- 
udziale delegowanego przez ministerjum komunika- 
| eyj, inżeniera Wilkiną. Obrady toczą się nad pro- 

jektowaną przez ministertjam ustawą o utworzeniu 
| w Rostowie specjalnego komitetu pod nazwą „Doń- 
| ski komitet rzeczny”. Zadaniem komitetu jest po- 
lepszenie warunków spławności Donu. 


Z DELEGACYJ AUSTRJACKICH. 

Budapeszt 4 go października, (Tel. pr. K. W.) 
Na wczorajszeim posiedzeniu wydziału budżetowego 
delegacji przedlitawskiej toczyły się rozprawy nad 
kierunkieni polityki zowńętrznej Austro- Węgier. De- 
putowany młodoczeski Eim dowodził, że cały naród 
czeski żywi najwyższą nieufność do. przymierza 
z Niemcami, tudzież do tąk zwanej polityki orjental- 
nej Austro-Węgier, która to polityka naród czeski 
stawia w coraz Ostrzejszym kontraście z Rosją, Przy- 
| mierze z Niemcami nie daje żadnych rękojmi dla 
przyszłości Austrji, musi ona dążyć do znalezienia 
| przeciwwagi w zbliżeniu z Rosją. Związki wschodnie 
Austrji nie są również naturalnymi. Książę koburski 
zagrożony jest przez te same mocarstwa, które obali- 
„ły Battenberga i Milana. Przymierze Austrji z Niem- 
cami nie jest jasnem. Kto rozstrzyga o tem, kiedy 
Austrja może uważać się za zaczepioną? Tę nieją- 
sność traktatu nazywają w Anglji „dziurą bułgarską.” 
Eim zapytuje w końcn, czy nie istnieje przypadkiem 
w przymierzu z Niemcami tajna klauzula, dalej czy 
rokowania handlowe pomiędzy Rosją i Niemcami 
nie prowadzą do entente cordiale, dlaczego traktat 
przymierza z Włochami nie został opublikowany, 
czy pomiędzy Rosją i Austrją nie przyszło do uśmie- 
| rzenia? Możnaby to wnosić z zawieszenia dalszego 
| przenoszenia wojsk do Galicji. Eimowi odpowiedział 
| hr. Kalnoky «w sposób następujący: Eim nie mówił 
imieniem calego narodu czeskiego; rozumowania jego 
są godne pożałowania, gdyż mogłyby wywolać za- 
niepokojenie wśród ludności. Traktat z Niemcami 
nie ma żadnej klauzuli tajnej, natomiast mieści się 
w nim wszystko, czego Austrja dla swego bezpieczeń- 
stwa potrzebuje. O traktacie z Włochami minister 
nie może nie dokładniejszego powiedzieć, ponieważ 
obydwa rządy życzą sobie, aby pozostał w tajemnicy. 
Stosunki pomiędzy dworami Austrji i Rosji nie ule- 
gły żadnej zmianie, a i stosunki obu rządów są nor- 
malne. O położeniu ogólnem hr. Kalnoky nie może 
powiedzieć wiele nowego i zajmującego, powtarza 
tylko z naciskiem: Stosunki pomiędzy dworami Wie- 
i dnia i Petersburga są wyborne, stosinek obu rządów 
prawidłowy i niczem nie zakłócony, Co Eim powie. 
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dział o zbliżeniu handlowem pomiędzy Niemeami i 
Rosją, o tem hr. Kalnoky, jako minister, nie nie wie. 
Na wschodzie rozwija się prawidłowo postęp, ustale- 
nie się stosunków w Bulgarji posuwa się naprzód, 
Toż samo w Grecji. Spodziewać się należy, że i Ser- 
bja zdoła przyjść do porządku u siebie. W Turcji 
nie zaszło nie takiego, coby zmieniło naturę ogólną po- 
łożenia. Zmiana rządu w Anglji bie jest również czyn- 
nikiem niepokojącym. Stronnictwo liberalne, przy- 
szedłszy dö steru, zachowa niewątpliwie w polityce 
zewnętrznej pówszechnie pochwalany kierunek, przy- 
Jęty przez gabinet torysów. Na wschodzie i zachodzie 
Europy odbywają się wprawdzie z dawną gorliwo- 
ścią uzbrojenia, Niemcy i Austrja muszą także wzma- 
eniać się militarnie, wszystkie wszelako ludy, cała 

| opiuja publiczna przyzwyczaiły się juź do tego zja- 
wiską i upatrują w niem raczej rękojmię pokoju. 

| Wreszcie minister może zapewnić, że od wszystkich 

| państw i rządów otrzymał kategoryczne zapewnienia, 

| które utwierdzają go w przekonaniu, że nikt niema 

| najmniejszej ochoty do podejmowania wojny zacze- 
pnej. Po tem exposé wydział uchwalił wotum zaufa- 
nia dla br: Kalnokyego wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu głosowi Einia. (Aj. półn.) 


| 
= "WYŚCIG DYSTANSOWY, 
edeń 4-go października. (Tel, pr. K: W.)— 
Pierwsży oficer niemiecki oczekiwany jest dopiero 
wieczorem w Floridsdorfie (przedmieście Wiednia; 
przyp. red.) 

Herlin 4-go października. (Tel. pr. Kw, W.) = 
Przybyły pierwszy do mety porucznik Miklos odbył 
podróż w 744 godzin. Przybyły za nim drugi porucz- 
nik Csavossy potrzebował ma przebieżenie prze- 
strzeni między Berlinem i Wiedniem 77 godzin. 
W pierwszych godzinach popołudniowych przybyli 
jęszczę bracia Scherber, porucznik Foeldvar i rot- 
mistrz Stoegl, Ten ostatni potrzebował 80 godzin i 
przybył o godzinie trzy kwadranse na czwartą. 


CHOLERA. a! zak 

Riudapeset 4go października, (Tel; p. K. W,)— 
Na cholerę zachorowało tu znowu osób 14, zmarły 3. 

Rdamoturty 4-go października, (Tel. pr. K. 
W.) — Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano 
chorych 43, zmarłych 9, 

Aitona 4-go października. (Tel. pryw, K. W.)— 
Na cholerę zachorowały tu wezoraj trzy osoby, zmar- 
ło 5. 

Poznań 4-go października, (Zel, pr. K. W.) — 
Prezes rejencji poznańskiej zniósł z dniem 10-ym 
b. m. w swym obwodzie rejencyjnym wydany pod 
dniem 24 -ym i 27:ym sierpnia r. b. zakaz, niedo- 
zwalający nikomu, z obawy przewleczenia cholery, 
ludziom z parafij udawać się na odpusta w para- 
fjach obcych, a to z pewodu, jak powiada, że cho- 
leta nie szerzy się już tak straszliwie, jak dawniej, 


ZWOŁANIE KONFERENCJI. 
BMrukselia 4-go października, (T; pr. K W.) — 
Międzynarodowa konferencja monetarna, zwołaną 
została do Brukselli na d. 22-gi listopada. Reprezen- 
towanych będzie 18 państw, 


BRIGANTAGGIO. 

BReym 4-go października. (Tel. pr. Kur, W.) — 

W Palermie i okolicach aresztowano 600 uczestników 
brigantaggia. 

ZAMACH WARJATA. | 

Madryt 4-go października. (Te. pr. E W.)— 

Wczoraj w Sewilli warjat pewien strzelił z rewolwe- 

ru do jeneralnego kapitana Andaluzji, Rana lekka. 

(Aj. péin.) i 


PV ieden 4-20 września. (Tel pr. Kur. War.) — 
Prasa francuzka i angielska pochwala gorąco poko- 
jowy ton mowy tronowej cesarza Franciszka Józęfa 

Poznań 4-go października. (7. pr. Kur. W. )-— 
Kolej z Mogiłna do Strzelna oddana zostanie z d. 
15-ym b. m. do użytku publicznego, 

Belgrad 4-go października. (7. pr. K, W.) —Ban- 
| dy hajdnckie z wyraźnym charakterem politycznym 
mnożą się w okolicy Uszycy i Waljewa. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Pe'arsburg 4-70 października, (Telsgram Ajencit półn.) — 

Fotowania gieśdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 00.10 placono, 98,70 płacono, 9910 płasono. 
Przekazy na Beorliu (kurs za 3 miesiące) 48.65 płacono, 
48.50 płacono, 48.60 płacono. Przekazy na Paryż (kurs za 
8 miesiące), 89.30 | łacono, 39.27!/, w posz.,' 89.30 płacono. 
FPółiwperjaty nowe po rs. 7 91w posz, 7,93 w zaofiar. Knpo- 
ny celne po rs. 1.58 w posz, 1.535%/, w zaofiarowaniu. Srebro 
w poszukiwaniu 1.08, w poszukiwania 1.10 w zaofiarowaniu. 
Dyskonto prywatne 4, —5'j%, Bilety Banku Państwa 
50%, I-ej emisji {vio deja konwersji 103.121/, w posz. 
bilety lIl-giej emisji rs. 108 k, — płacono. Bilety VI-ej 
emisji rs, 02 kop. 76 w posz., 6%, reuta złota z roku 
1888-go rs. 16375 płacono, — 50%, renta złota z roku 
1683-go 160.75 w poszuk, 4%, pożyczka złota z an 
1689-go —.— nieuotow., 4% pożyczka złota z r. 1890-g 
—.,— nienotow., 5% pożyczką wscbodnia  I[-ej emisji 
102.50 w posz., III-cj emisji 104.75 w posz. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 286,50 płacono, Pre- 
mjówki II-ej emisji z roku 1866-go 217.— płacono, Listy 
premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs, 191 kop. 25 
płacono, 50 renta rus. rs. 108 kop. 75 w posz, 4% po- 
Życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 94.75 
w posz., drugiej emisji rs, — kop, — nie not, trzeciej 
emisji —.— nie not. IV*ej emisji —,— nie notowano, 4!j"/ę 
pożyczka wewnętrzna I-ej ser. rs. 99 k. 871/, w poszukiwa- 
niu, IM.ej serji rs. 100 kopiejek ~- płacono, 4'/,%/, listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs, 
154.— płacono, 5%, listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 102.— w zaofiarow,; 6°% listy zastawne wileńskie 
101.75 posz., 50/, listy zastawne wileńskie 100,12:/, w posz. 
Usposobienie giełdy spokojne. 

Petersburg 4-go październia. (Telegram Ajencji półn.)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
ka za czetwert wagi pud. 10 płacono do rs. 10 k. 50. Samarka 
za czetwert wagi 10 pud., rs. 10 kop. 25 płacono. Żyto 
spok. rs. 9 kop. 95 płacono, |do rs. 9 kop. 75 z workami 
płacono, Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby miej- 
skie rs. 4.50 do 5.— płacono, Mąka ciszej, żytnią z okolic Mo- 
skwy rs. 10.75 do11.— płac., rs. 11.— do 11.25 płac. Jęczmień 
spokojnie, rs. —. kop. — w poszukiwaniu: Łój za ber- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 52.50 płacono, Cukier rafi- 
nowany Koeniga I-go gatunku rs. 6.90 płacono; II-go ga- 
tunku rs. 6.80 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna rs. 
5 kop. 50 płacono. Mączka cukrowa mielona rs. — kop. — 
nie not, 

Berlin 4.go października. (Tełgram vrywatny Kurj. War.) — 
'Tendencja giełdy dzisiejszej dla rubli i wartości russkich, 
które były w silnem zaofarowaniu, osłabła znacznie, a 
kursa przyjęły dążność zniżkową. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych osiągały w chwili urzędowego zamknię- 
cia obrad 204,— i straciły następnie 50 fen, W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w o- 
brotach natychmiastowych o1 m, a w dostawowych o 1 
m. 50 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 mar, 
krótki Petersburg o 1 m. 10 fen., a długoterminowy o 70 
fen. Przekazy na Wiedeń w obu terminach nie uległy 
zmianie (krótkie 169.90, dłvgoterminowe 169.10). Listy za- 
śstawne ziemskie obniżyły się o 10 kop., a listy likwida- 
cyjne o 40 kop. w złocie,*podczas gdy pożyczek wschodnich 
obu emisyj nie dotykano. Mniej płacono za 4!/0/, listy za- 
stawne russkie, pożyczki premjowe russkie obu emisyj i 
kupony celne, więcej natomiast za 60/, russkie renty złote 
z r. 1883-go. Z wartości spekulacyjnych akcje kredytowe 
austrjackie podniosły się o 1/50/,, Dykonto prywatne spadło 

o hh (13/40). Żyto miało dziś tendencję słabszą i odda- 
wane było taniej o 1 m. w obu terminach. 

Berlin 4-go października, rTelegr. pryw. Kuriera Warsz) 
Lil. bank. rus. w tr. nast. 203 80 | Akcja d. ż. w.wied. CA 
Weksle na Warszawą 203.70 | Akcja kredytowa 166.10 
Wek, na Petersb. krót, 203.30 ! Wek. na Londyn ke. 20,35 
Wek. na Petersb. dług. 202,90 dł. 20.29 
Bil ban. russk, ną dost. 203,50 Żyto w tow.gotow 145.75 
Wschodnią poż. LL ous —.— Żyw na wiosnę _ 144.75) 
Listy zasta serji l-ej 65.— 

Kursy z duia 8 qo październ. 2048) 204.70 204.40, 203.60, 
205,—, 66.50, 65.10, 165.30, 146,75, 145.75, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 4-ym października. 
Na targ zbożowy w dniu dzisiejszym dowieziono 21 wagonów 
zboża, z ilości tej 16 owsa, 3 jęczmienia i 2 wagony kaszy ja- 
glanej. Usposobienie dla pszenicy było nieco mocniejsze, za 

wyborową płacono do 107 kop., za średnie 93—100 kop., ordy- 
naryjną nie obracano. E endencja dla żyta spokojna, za wybo- 
rowe'osiągano 84— 86- kop., za średnie 81—83 kop., za ordy- 
naryjne po 77—80 kop. Gryka spokojnie, przy cenach bez 
zmiany, płacono po 85 do 90 kop. stosownie do dobroci ziar- 
Da. Pokup na jęczmień w dniu dzisiejszym był słaby, za dwu- 
rzędowy osiągano 88—95 kop., za czterorzędowy 78—84 kop. 
Usposobienie dla kaszy jaglanej słabe, przy zniżkowej dążno- 
ści notowań, osiągano 10fi—110 kop. stosownie do gatanku. 

Gdańsk 3-g0 października. — Pszenica krajowa zdołała się 
dobrze utrzymać, przy umiarkowanem zapotrzebowaniu, to- 
war tranzytowy bez zmiany. Płacono za polską tranzy to obcią- 
gniętą obsadzoną 180) 1 £ 128 m, , pstrą Taun SR f. 131 
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m., dobrze pstrą opon LARIAN OE 2 ———azidokiw OOO WARAN OWOCNE A A RZONCZC 130/1 f. 131 man, jasno-pstrą lok- 
ko obe agniętą 110 f. 181 m., jasno-pstrą cokolwiek obsadzoną 
131 i 131/2 f. 182 m., jasno-pstrą 151 f. 183 m., 122f. 134 m. 
135 i 136 f. 136 m. „Jasną 18 18 f. 186 m., wysoko- -pstrą 134 f. i 
1846 f. 186 mar. za tonnę. Terminy na październik 131 i mar. 
w zaofiarowaniu, 180%, mar. w poszukiwaniu, na październik« 
listopad 130 m. w zaofinrowaniu 129 mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 1:8 mar. w zaofiarowaniu, 132'/, mar. w poszu- 
k wanin. Ce:a regulacyjna tranzytowej 131 mar. Wypowie- 
dziano 300 tonn. Żyto krajowe bez zmiany, towar Aret d 
cokolwiek słabiej. Placono za polskie tranzyto 128 f., 124 
125, 125,6 f., 126 f., 1267 f., 127 f. i 128 f. 116 mar., 128 £ 
115: m., obsadzone 122/3 i 123/4 f. 115 m. Wszystko za 120 f. 
i tonne, Terminy na październik dolno-polskie 115 mar. w po- 
szukiwaniu, na październik-listopad dolno-polskie 113 mar. 
w poszukiwaniu, na grudzień-styczeń krajowe 134 mar. 
w zaofiarowaniu, 133 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
tranzytowe 111 mar. w zaofiarowaniu, 110!/, m. w poszukiwa* 
nin. Oena regulacyjna dolno-polskiego 116 mar. Wypowie- 
dziano 50 tonn. Jęczmień targowano polski tranzyto 120 f, 122 
mar. zatonnę. Siemię lniane russkie średnie 177 mar. za 
tonnę płacono. Otręby pszennora wywóz morzem grube 8.90 
m., bardzo grube 4 m., średnie 3.75 mar., miałkie 8,70 mar. za 
50 kilogramów targowano. Otręby żytnie na wywóz morzem 
4.36 m. za 50 kil. płacono. Spirytus nie podlegający cła w to- 
warze gotowym 52 m. w poszukiwaniu; podlegający cłu wto- 
warze wasza 32 mar. w KA, o da Dla cukru w Gdań- 
sku i 7 ag ją tendencja mocna, Kurs w Gdańsku 205,70 
mar, ga 100 rs 


LICYTACJE NIERUCHOMOŚCI, 


+ 

W III-im wydziale sądu okręgowego tutejszego sprzedane 
zostały w dniu wczorajszym w drodze działów lub przymuso» 
wego wywłaszczenia nieruchomości następujące, obciążone 
długami | tdi 2 

Nieruchomość na przedmieściu Targówek, oznaczoną nrem 
hypotecznym 44, położoną przy ul. ołomińskiej X policyj- 
ny 38,i należącą do Władyslawa Ma ksymiljana Szyniawskie- 
go oel Szaniawskiego, Magdaleny Szymkowskiej i innych, 
eneh Andrzej Grzyb, woźny sądu okręgowego warszawskie= 

za sumę 400 rs. Posiadłość ta ma 1,974 łokci kwadr, 

rzy nieruchomości (połączone i stanowiące jednę całość) 
na Pradze, oznaczone NN 238d, 764 i 766, należące do Wale- 
rego Józefa Schabowskiego i mające 7, 067 łokci kwadr., na- 
był p. Antoni Wilski za sumę 6,214 rs. Licytacja naznaczo- 
na została na skutek żądania jednej z wierzycielek, p. Otylji 
Sawickiej. 

Nieruchomość NM 83 przy ul. Wiosennej, poprzednio do 
Szmułowizny, obecnie do Pragi zaliczoną, 1,185 łokci kwadr. 
ziemi mającą, własność Walerego Józefa Schabowskiego, na: 
był Wincenty Aleksander Ramiński za 723 rs. 

Nieruchomość warsza wska Ne hypotecz. 2692 przy ul. Fur- 
mańskiej pod Ne: 1l-ym polic. położona, należąca do sukceso- 
rów Jana Rutkowskiego, nabyta została przez wdowę p. An- 
nę Rutkowską za sumę 10,286 rs. . 

Nieruch omość warszawską X hypot. 669 przy ul. Leszno 
R od Ne polic. 26-9m, w jednej połowie do wdowy p. Anny 

utkowskiej, a w drugiej do sukcesorów Jana pózn 
go należącą, kupiła p. Anna Rutkowska za sumą 46,800 rs, 

W dniu dzisiejszym licytacje w dalszym ciągu odbywuć się 
będą w III-im wydziale sądu okręgowego, w. obecności kon- 
trolującego czynności egzekucyjne delegowanego członka 
sądu okręgowego. 


Licytacja w lombardzie. 


W dniu wczorajszym odbyła się jedenasta z kolei 
licytacja w lombardzie miejskim, na której sprzeda- 
no 24 zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 
448 rs, a oszacowanych na 576 rs., ze sprzedaży 
zaś osiągnięto 607 rs. 10 kop. 

Numera miś em tym razem zastawów i osią- 
gnięte za nich kwoty są następujące: 

MN: 24588—54 rs. 10 kop.; 24622—22 rs,; 24660—29 rs. 
80 kop.; 24766—74 rs. 10 kop.; 24869—26 rs., 21873—4 rs. 
90 kop.; 24910—9 rs. 30 Kop; 24911—7 rs, 70 kop.; 24922 
—4 rs. 10 kop.; 249238—20 rs. 30 kop; 25327—18 rs.; 
25349—22 TS.; 25361—15 rs, 10 kop.; 25381—21 TS.; 25466— 
70 rs.; 25468—45 rs. 70 kop.; 25473—10 rs. 10 kop.; 25538 
—45 rs. 10 kop; 25589—22 rs. 25626—18 rs. 20 kop.; 
_25657—36 rs. 20 kop.; 25739—8 r5. 30 kop.; 25747—14 rs. 
10 kop.; 25760—9 rs. 90 kop. 

Dziś odbędzie się dwunasta z kolei licytacja w lom- 
bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-ej rano, a potrwa do godz. l-ej z południa. 

Do sprzędaży przeznaczono 37 zastawów, obciążo- 
nych pożyczką w sumie 601 rs., a oszacowanych 
na 798 rs. i 

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko- 
lejnych, a mianowicie: 

NNa: 25854, Srebrna lampka z przyborami, od 26 rs, — 
25886.: Złoty zegarek kryty, oraz srebrna broszka z koralami, 


od 12 rs. — 25928. Złoto: zegarek i łańcuszek do zegi arka, 
od 20 rs. — 25969.: Złoto: zegarek, kluczyk-do zegarka i pa- 
ra kolczyków, od 15 rs. -— 25971. Złoto: medaljon z perłą, 


broszka, para kolcz ków, oraz srebrna kolja pozłacanu, od 10 
rs. — 25986, Złoto: zegarek kryty. łańcuszek do zegarka i 
kluczyk do zegarka, od: 24rs, — 26002. Zegarek złoty kry- 
ty uszkiem nakręcany, od 25 rs. — 26046. Dwa złote ze- 
garki kryte, srebrna zapalniczka i sznurek korali, od 28 rs, — 
26070. Złoto: para kolczyków i pierścionek, oraz bransoleta 
srebrna z brelokami srebrnemi, od 7 rs. — 26072, Złoto: ze- 
garek staroświecki i bransoletka, od 20 rs. — 26073. Srebro: 
zegarek kryty i łańcuszek do zegarka, oraz złota obrączka, 
od 10 rs. — 26082. Złoto: 2 pary kolczyków i 2 pierśc onki, 
oraz srebro: bransoleta i kilka breloków, od 7 rs. — 26083, 
Złoto: łańcuszek do zegarka i 2 pierścionki, oraz czarka sro- 
brna, od 10 rs, — 26117. Złoty łańcuszek do zegurka, od 14 
rs. — 2612'. Sukna 11 arszynów w ch kawałkach, od5 
r8. -- 26160. Obrączka złota, od 4 rs. — 26177. Złoto: ze- 
garek kryty uszkiem nakręcany, szpilka z rozetkami i obra 
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czka, od 14 rs, — 26215. Ztoty zsywisk kryty, od 20 rs, — 
26216. Srebro: parą lichtarzy, para kieliszków, solniczka Å 
lampka, od 54 rs. — 06235. Złoto: bransoleta, 2 broszki, 2 
medaljony, para kolczyków, broszka mala i krzyżyk z gra. 
natkami od 10 rs. — 26262, Złoto: 2 pierścionki i para kol- 
czyków z brylantami, Sozoskami i almantynami, od 18 rs, — 
26264. Srebro: garnitur stołowy złożony %8- ch łyżek, tyluż 
widęley i i noży, od 24 rs. — 26266. Srebrny zegarek kryty, 
od 5 rs. — 2635. Srebrny zegarek kryty, oraz para óbrączek 
złoty ch, od 12 rs, — 26807. Pierścionek złoty, orsz srebro: 
zegarek kryty i łańcuszek do zegarka, od 6 rs. — 20313, Zło» 
ty łańcuszek do zegarka, od 10 rs. — 26314. Złoty łańcuszek 
do sogi, 0d 18 rs. — 26349. Złoto: ze arek. broszka i pas 
ra kolczyków z koralami, od 14 zt. — 76397. Złota broszka 
z brylancikami, rozetami i rubinemi, od 90 rs, — 20407, Sree 
bro: zegarek i dwie monety, od 8 rs. — 26408. Zegarek zło» 
ty, oraz srebro: łańcuszek do zegarka i moneta, od 12 rs, == 
26410, Srebro: 3 czarki i soln czka, od 7 rs. — 28474, Złoto; 
zegarek, łańcuszek do zegarka i kluczyk do zegarka, v:az Sr6e 
bro: 2 bransoletki, broszka i sznurek korali, od 22 rs.—26134, 
Złoto: 2 pierścionki, z których jeden z rautem i rubinkami, 
oraz aa kolczyków, od 8 rs. — 26439. Złoty zegarek krye 
ty, od 20 rs. — 26450. Para kolczyków z rautami, od 7 rs. = 
26459. Złoto: łańcuszek do zegarka, broszka i para bandloków 
z koralami, od 20 rs. 

Następna, t. j. trzynasta z kolei licytacja, odbywać 
się będzie d. 10-goj b. m, od godz, 10-ej zrana do 


1-ej z południa. 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. £-go października 1892 r. 


(według spostrzeżeń stacji warszawskiej ) 


Barom, Wilgot. Wiatr Temp. 0.=Temp, R: 
D. o-fog.9w. 7472 81 Z 16.4 = 1841 
D. 4-gog.7r. 7511 88: Z 11.7 = 93 
g.lpp. 752.0 63  PnZ 142 = 1183 
Woiącuy Temperatura najniższa O. 12.2—R. 9.7 


najwyższa 0. 22.0=8B, 17.6 
m. ) Wysokość wody spadłej mm, 2.0» 


„FIGARO“ 


ilustrowany kalendarz humorystyczny, wydany 

przez M. P. Magnuskiego, z okładką kolo- 

rowaną Sł. Welskiego, z tekstem Almessa, 

Paula de Cosia i innych znanych humorystów. Ilu- 

stracje najznakomitszych rysowników. Nabywać 

można we wszystkich księgarniach, dworcach kole- 
jowych itp. 


Skład główny u G. Centnerszwera. 


Marszałkowska nr. 143. 
Cena kop. 20. 
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Dolina Szwajcarska. 


We czwartek, d. 6 października r. be 


I-szy Koncert Orkiestry Wiedeńskiej 


pod dyrekcją 1390. 


Fiwaria WL. Strangga. 


Teatr Eldorado. Trupa L. J. Mańko. 

Dziś: 1) „druty ta nie perekruczu tj, abo 
od tobi i wygraw sprawy” ', komedja w 5-iu 
aktach ze śpiew., chórami i tańcami. 2) „Wa pias 
skach”, scena z życia urzędniczego, Trofimowa. ' 
pou] 


— Najmodniejsze fasony , Kapelusz y filco- 
wych męzkich , Habiga”, znanych z trwałości 
i eleganckiego wykończenia, posiada w znacznym 
wyborze 1403 


Eu balsici, 


Senatorska nr. 12, b. pałac Blanka. 
Krawaty. Rielizna męzka. Parasole. 


Nowa Gwiazda--Bielańska 3. 


Dziś i codziennie w ogrodzie lub w razie niepogody 
w lokalu zimowym M oncer członków or- 
kiestry kaasselskiej (Bullerjahna), złożonej z 
30 osób pod kierunkiem p. W, Lutermanna. Występy 
znanych solistów z koncertów w sczonie letnim r. b. 
Początek o.g. 8 wieczór. 6Vejście kop. 15. 3672 
i r 


Narzędzia chirurgiczne 


najnowszych systemów w wielkim wyborze i naje 

taniej uJ.JODŁOWSKMAEGO. Gió- 

wny skład przy fabryce pod osobistym zarządem 

Marszałkowska 131. Filja Bielańska 5. 
l Cenniki ilustrowane przesyłam franco. 3685 


a = — 
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